Ceny egłoszeń: Na 
1-5] stronie wiersz 
"BOEpareiowy mk. 8.00, 
na lli-ej stronie— 
mk, 6.00, na, IV: ej 
ssronie —4,00 fen., 
nadesłane za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 40 fen. za wy- 
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 fen. 
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| ga od kraju odrzucić. 
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Gmina Żyd m Snsnowoa. 
Klub radnych Żydów 


4 Związek Kupców Samodzieln. 
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aQiazeta Wieczorna“ podaje: 
Moskwy donoszą do Wiednia, 
ilki na froncie zachodnio 
nocnym i półudniowo wscho- 
m są bardzo zacięte i wska- 
à na pcstery zkcji polskie, 
z na erergiczne przygoto 
polaków do kontrataku. 


dy! Społajmy poweżnie, chętnie | energi 


Stańmy wszyscy jak jeden mąż do dyspozycji Państwa: młodzi do broni, | 
starsi i słabsi do służby pomocniczej, aby wspólnymi siłarni obronić wolność i nié- 9 


$ przy redzie Miejskiej m Sosnowca. 


Ląd BANTOE 


p- 


| - DZIENNIK POLITYCZNY, , SPOŁECZNY | LITERACKI - 


w i 
ZYDZI 
Polska zmartwychwstała po 150 latach niewoli i strasznego ucisku, jest w 


Polska żąda od swych synów i obywateli ofiar zarówno. z krwiiżycia, jaki 
Polska wzywa do broni. 
W tym oto poważnym momencie, niepomni krzywd i oszczerstw skierowa- 
nych w naszą stronę, pamiętajmy jedno tylko, że kraj jest w niebezpieczeństwie 
i należy użyć wszystkich sił, ażeby usunąć to niebezpieczeństwo i groźnego wro- 


csie swój ubawiąrzk obywateli, 


Orgenizacja Sjonistyczna 
Związek Rzemieślników. 
Organizacja „Mizrachi”. 
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` Sosnowiec, Teatralna M 2, 


1- ystęp komitej tancerki pri- 
Bine Ae wo Kaans poznańskich panny 
* Aurelja Głowacka wykona szereg wojennych 
l4 peśri, Chełmińska kuplecistka orsz Mila Le- 
ją Szczyńska lwowska operetkowa śpiewaczka, 
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tracą wiarę w trwałość swego 
powodzenia, 


Lwów, 20 lipca. 


„W wielu miejscach siły bol 
szewickie muszą ustępować pcd 
naciskiem. Walki w rejonie Du 
bna i nzd Dniestrem (nają gweł 
towny che rakter.. Polacy groma- 
dzą tu znaczne siły i wszystko 
wskzzuje, że niecługo przejdą 
do kontrataku. 


SKŁADAJMY HOJNE OFIARY DLA, ARMJI-OCHOTNICZEJ! 
KUPUJMY POŻYCZKĘ ODRODZENIA! 


Związek Żydów ortodoksów 
Związek drobnych 
kupców. 


= t. Bog. Reba rt WAW n i 


| JAMIE | Bianka Beliineion (córka) 


w roli 
głównej. 


. Obraz Agencji kinemat, *Corso* w Warszawie. 


Trocki domaga sio zapełnćgo 
pokonania Poisti 
Wałez, 20 lipca. 
Dzienniki moskiewskie do - 


. noszą: Na wielkim zgroma- 


dzeniu oświadczył się Czi- 
czerin za notychmiastowym 
podjęciem rokowań pokojo- 
wych z Polską, natomiast 
Trocki protestował przeciw 
temu twierdząc, że pokój 
nie powinien być prędzej za- 
warty aż czerwona armja 
wkroczy zwycięsko do War- 
szawy. 


Młedzież Żeńsza 


wobec odezwy naczelnika państwa. 
Łodź, 20 lipea. 


Usseniee klas wyżtzych e 
na» matoreystaj polskich sokół 
średnich w E dai na zobraniu 
ogólnym w driu 18 b w. w 
gim. p. H. Mikła'zewskiej w 
myśl cdenwy naguciąika pań , 
twa pestanowiły praystązić 

e pracy, mającej na eolo, 
niesienie pomesy menslin'j i 
matcpjalnej żołnierzem w mer 
gakisewapym „Zwiąsku Qoro- 
pie poskioh osxił brodaich“, 
W tym cele zesiaje Uutworne 
nych 5 sakoji: 1) sawalnis, 3) 


SOSNOWIEC — środa 21 lipca 1920 roku. 
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sokoja biuralistok, 9) sekeja 
kwestarok, 4) sokcja propa 
gardy Czerwonego Brayto, 6) 
seheja srodkiw  opałunsko 
wych, de których te sokoji 
obowiązane są wstąpić wesy 
stkie uononiso Klas wyśstych 
oran matursysthi, kt(rym leży 
na sorcu debro ejozjzkY. 


Kozacy doństy | kabaństy 
przeciw Bolszewikom. 
Butekkelw, 20 lipee. 


Drisnaiki podają wiadomość 
s Heloigfersu © powataniu be 
nBaków deńskich i kobsńwkich 
ie właądzem sewise- 

im. Armja ozorwesa waku 
owała miasta Restow i Ta- 
gaBreg. y 


Podział Cieszyńskiego. 
Morawska Ostrawa 20 lipca. 


Czeskie biuro prasowe 
cytuje doniesienie „Techner 
Tageblatt*, w myśl którego 
podkładem dla obecnych per- 
traktacji czesko-polskich w 
kwestji cieszyńskiej jest pro- 
jekt, który już zeszłego ro- 
ku był przedmiotem roko- 
wań. Według tego projektu 
polacy otrzymaliby część 
rewiru węglowego, odpowia- 
dającą w przybliżeniu linji 
z d. 5 listopada 1918 r. 

Z okręgu cieszyńskiego 
podobno odstąpią polacy 
czechom pięć gmin, a mia- 
nowicie: Szebeszwice Górne 
1 Dolne, Domaszkiewicze, 
Toszonowice i Olbrechcice, 
są ponadto gotowi zawrzeć 
z częchami umowę w Spra- 
wie dostawy węgla, a na- 
stępnie kolejową i militar- 
ną konwencję. 


Następnie odstąpią pola- 


cy czechom okręg jabłonow- 
ski w celu umożliwienia 
połączenia czechosłowackiej 
Republiki ze Słowacczyzną. 
Trzyniec ze swojemi huta- 
mi żelaznemi zostałby przy 
Polsce. 


mana 


Bojkot Węgier 
Wiedeń, 19 lipca. 

Węgierski poseł w Wiedniu 
dr. Graly rozmawiał z współ- 
pracownikiem „N. Freie Pres- 
se“ na temat trwającego jesz- 
cze „bojkotu* Węgier. Na py- 
tanie dziennikarza, czy .rząd 
węgierski nie zamierza wdro- 
żyć — ewentualnie za pośred- 
nictwem ententy — rokowań z 
„międzynarodowym związkiem 


stowarzyszeń zawodowych* w 


a 


Cena numeru 1.50 mk, | 


Prenumerata wyne- a 

si: Z odnoszeniam 

do, domu i prze- 

syłkąpócztową 
miesięcznie 


Li mk. 


Gddziały własne : 
W Będzinie ulica 
Małachowsziego © 
w Dabrowia nlica 
Sienkiewicza. 


sprawie zaniechania bojkotu 
poseł węgierski: odpowiedział: 
„Nie sądzę, aby takie roko- 
wania miały jakiś sens. Jest 
też zupełnyin fałszem, jakoby 
rząd węgierski zwrócił się w 
tej sprawie do eRtenty. 
Gospodarcze skutki bojkotu 
są zopełnie minimaltie, skoro 
bojkot praktykowany jest Ści- 
śle tylko w Austuji, a czescy 
kupcy korzystają z niego na- 


wet, aby towary swoje bez 
konkurencji na Wegrzech 
sprzedawa:. Najlepszym do- 


wodem, że gospodarczo bojkot 
Węgrom nie zaszkodził, jest 
fakt, że waluta węgierska wła- 
śnie podczas bojkotu podnio- 
sła się znacznie. Możemy prze- 
to czekań spokojnie, aż się pa- 
nom aranżerom bojkotu spo- 
doba wstrzymać swą akcję i 
uchwałę bojkotową pod jakim- 
kolwiek pretekstem odwołać*, 


Dalsze sukcesy gen. 
"_ Wrańgla, | 
Lwów, 20 lipca. 


„Gazeta Wieczorna” donosi, 
że wojska gen. Wrangla zajęły 
Marianpol. Wojska bolszewi- 
ckie uciekły w popłochu. Od 
działy armji ochotniczej wylą 
dowały w pobliżu Tagarrogu i 
dają bolszewikom ciężkie stra” 
ty. Wojska gen. Wrangla posu- 
wają się do ataku na Chersoń. 
Bolszewicy zmuszeni byli wy- 
cofać z frortu polskiego kilka 
pułków piechoty, aby im sta- 
wić opór. 


Kubańczycy i Machno po- 


łączyli się z armją Wrangla. 
Lwów, 20 lipca. 

Oddziały zielonej armji ku 
bańskiej i oddziały głośaego a- 
tamann Machno, połąćzyły się 
z armią gen. Wrangia, wzma 
eniając ją o 21 tysiąc ludzi. Bol- 
szewicy są tym wysoće zanie- 
pokojeni, a sowiecka „Prawda“ 
stwierdza, że na Wrangla trze - 
ba obecnie zwrócić. baczną u 
wage, gdyż staje się niebezpie 
cznym jak i przygotowująca się 
kontrofensywa polska. Generał 
Wrangel znajduje się bardzo 
blisko zagłębia donieckiego, a 
jeśliby udało mu sią tam wejść, 
Rosja zostałaby pozbawiona 
węgla. 


KARRARRAANKA 
| Doktór 

b, Gutowski 
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Pożyczkę 


Niech czyn nasz da świadectwo, 
iż godniśmy miana synów i wnuków tych 
co dla Ojczyzny krew swą przelewali, 


BROŃMY OJ 


„Przodkowie twoi krwią zapisali 


_.W przeszłości swej czerwonych tyle kart, 
w tobież dla mnie serce się nie pali. 
Wstań! Bądź ojców swoich wart!“ 


CZYZNY! 


Stańmy w szeregu tych, co grosz swój niosą na- 


Pójdziemy wszyscy. 


Pójdziemy wszyscy!... 


Z bronią czy bez broni, 
Pieszo, czy w konnym bojowym ordynku! 
| nis zaznamy rozkoszy spoczynku, 
I nie wypuścim dotąd miecza z dłoni, 
Aż wróg swój krwawy łeb do nóg nam skłoni! 


Pójdziemy wszyscy! 


Jako w one lata, - 


Kiedy dla chwały Pzeczypospolitej 
Rzucano gniazda, mienie i zaszczyty. 
Gdy się zrywała husarja skrzydlata, 


j 


Pójdziemy wszyscy!... 


l szła, jak wicher, co po stepach lata! 


Przez ciernie i głogi, |. 
Z ułamkiem szabli bodaj! z krwawą blizną! 
Zraszając potem i krwią ziemię żyzną, 
Przez ukraińskie i poleskie drogi, 
« białorusko-litewskie rozłogi! 


Pójdziemy wszyscy — . 

Póki sił wystarczy, 
Będziemy walczyć, Polsko, o Twe szczęście! 
A gdy zabraknie armat — to na pięście! 


Na kosy, jeśli bagnetów nie starczy! 


l powrócimy — „z tarczą lub na tarczy“! , 


! A: ci co spoczną w samotnej mogile 
Na wielkim stepie, śród leśnej gęstwiny, 
Strzeżeni jeno przez dzikie badyle, 
Nie zginą w szarym zapomnienia pyle 
I będą wiecznie żyć przez swoje czyny! 


Już rozpętała: się ofiarna fala! 

Fala zapału! — fala bohaterstwa! 
„Drgnęła uczuciem każda dusza czerstwa 
| ognie w sobie niezmiernie rozpala, 

A to, co było liche — w proch obala! 


Słyszysz, o Polsko! ten szum groźnej fali? 
Słyszysz, jak boje o Twój próg daleki 
Krwią się zrumienią bezimienne rzeki, 
Krwią Twoich synów, lecz i krwią moskali, 
Tak się dokona czyn, co Cię ocali! 


Oto najwyższa zebrała się Rada, 

W jednym wysiłku męstwa, a nie w trwodze 
Idą w szeregu żołnierze i wodze! 

Chłop ostrzy kosę, szlachcic na koń siada! `“ 
Któż śmiałby twierdzić, że Polska upada?! 


Pójdziemy wszyscy! 


Za jednym rozkazem! 
| zwyciężymny teraz, czy też później! 
Nic już tej spójni duchów nie rozluźni 


I zwyciężymy ogniem 


i żelazem 


l tym, że wszyscy dziś idziemy razem! 


Tadśusz Kończyc. 


-Prantad araji ootate, 


Warszawa, która przywykła juź 
do wszelkiego rodzaju pocho 
dów urządzanych z każdej, na 
wet błahej okazji, oglądała wczo- 
raj pochód, który miał swój cel 


i wyraz. : 
Nie było w nim zwykłego sza- 


Warszawa, 19 lipca. 


blonu dotychczasowych mani- 
festacji, brali w pochodzie udział 
tylko ci, którzy na wezwanie 
naczelnika państwa, że „Ojczy- 
zna w niebszpieczeństwie*, po- 
rzucili ławy szkolne i uniwersy- 
teckie, warsztaty i biurka i sta- 


Obrony i Odrodzenia Polski. 


neli w szeregach, by bronić Oj- 
czyzny przed nawałą bolszewi 
c 


ae. 

Przegląd sił robotniczych wy 
padł bardzó dobrze, zarówno 
pod względem jakościowym, 
jak i ilościowym, choć, sądząc 
ze spotykanej poza pochodem 
na ulicach młodzieży z kokar- 
dami ochotniczymi na piersi, 
część jej wzięła tylko udział w 
pochodzie, a znaczna część nie 
uległa jeszcze- ostatecznemu 
przeglądówi. Sądzić również 'na- 
leży, że po wczorajszym pocho= 
dzie  manifestacyjnym, kadry 
ochotnicze wzrosną jeszcze kil 
kakrotnie, zasilone przez tych, 
którzy dotychczas ociągali się 
ze wstąpieniem. 

Od wczesnego rana plac przy 
"świątyni na placu Saskim na- 
pełniły tłumy ciekawych, wita 
jących okrzykami napływające 
ze wszystkich stron szeregi o- 
'chotników, ustawiających się w 
ordynku. 


Olbrzymi plac zapełnił się w 
zupełności, tak, że przecisnąć 
się przezeń nie było można. 

O godz. 11 rozpoczęła się w 
świątyni msza, odprawiana przez 
biskupa polowego Galla, w o- 
becności organizatora armji o- 
Skomicze generała broni Józe 
a Hałlera, ministra wojny, gen. 
Leśniewskiego, komendanta 
miasta, gen. Zawadzkiego, gen. 
Durskłego i wielu innych przed 
stawicieli wojskowości. Swiąty- 
nię zapełnili ochotnicy, stojący 
w szeregach, przedstawiciele we- 
teranów 1863 roku i wielu in 
stytucji. 

Drugą mszę polową odpra- 
wiono przy wejściu do świątyni. 

Po mszy na Stopniach świą 
tyni odbyło się poświęcenie 
sztandaru armji ochotniczej, do» 
ręczonego gen. Hallerowi przez 
biskupa Galla, ktory w'krótkim, 
jędrnym, prawdziwie żołnierskim 
przemówieniu, wezwał wszyst 
kich do skupienia się przy na 
czelniku państwa. do oddania 
się na służbę narodu już to w 
armji ochotniczej, idącej walczyć 


na front, już to w służbie po-' 


mocniczej. 

Przez cały ten czas krążyły 
nad placem i miastem aeropla- 
ny, rzucające tysiące odezw, 
wzywających do wstępowania 
do: armji. 

Następnie gen. Haller, z bi 
skupem Gallem i ministrem gen. 


L. Rydel. 


W 


Leśniewskim, oraz przedstawi- 
cielami wojskowości udali się 
na placyk, przy zbiegu ul, Kre 
dytowej z Mazowiecką, by do: 
konać przeglądu ochotników. 

Rozpoczynały pochód zastępy 

ochotników z Narodowej Par 
.tji Robotniczej, a za nimi szły 
tysiące studentów, uczniów, dzie- 
ci niemal, urzędników, nauczy 
cieli, handlowców, rzemieślni- 
ków i t. d. 

Szli niektórzy już w mundu- 
rach, niektórzy z karabinami, a 
szli krokiem żołnierskim, rów* 
nym, aż się'serce radowało, pa 
trząc na nich. Wrodzona krew 
żołnierska obudziła się w nich 
i miało się wrażenie, że to nie 
ochotnik idzie, lecz Stary żoł- 
nierz, a w oczach ich wszyst 
kich biło jsdno -silne postano 
wienie: odpędzimy wroga od 
granic Ojczyzny, nie pozwolimy 
na pokój hańbiący... i 

W czasie pochodu niesiono 
mnóstwo plakatów agitacylnych 
i napisów, w sposób barwny 
malujących rozkosze raju bol- 
szewickiego i wzywających 
wszystkich do służby dla Oj- 
czyzny. 

Notujemy niektóre z nich: 
pad portretem naczelnika napis: 
Czyście spełnili swój obowiązek? 
„Naczelniku, prowadź nas ku 
zwycięstwu*. „Idź z nami na 
front". „Wszystko dla zwycię* 
stwa”. „Nie uciekaj, daj na ar- 
mję*. „Robotnicy do szeregów 
armji ochotniczej”, i wiele in. 


nych, bijących jakby taranem 


w sumienia ospałych. 

Grupa robotaików  niezależ 
nych wystąpiła z kosami na 
sztore „osadzonymi. 

Szsdł również oddział ocho- 
tniczek legji kobiecej, oraz for: 
macji czerwonego krzyża. 

Długo trwał ten pochód wie- 
lu tysięcy ochotaików, witanych 
okrzykami przez tłum zebrany 
na ulicach... 

Warszawa przeżyła wczoraj 
piękny dzień.. 

A do póź1ego wieczora krą- 
żyły wczoraj po mieście samo- 
chody z paniami agitującymi za- 
równo za pożyczką odrodzenia, 
jak i wstępowaniem do wojska. 

Popołudniu i wieczorem we 
wszystkich teatrach i kinach Od- 
były się przedstawienia bezpłat 


ne dla żołnierzy, ochotników i 


ich rodzin. 


0 eo idziemy walezyć? 


W starożytnej Sparcie, 
mężnej greckiej krainie, gdy 
wypadało rycerstwo wypra- 
wiać do boju, matki, żony 
i siostry mających walczyć 
żegnały wyruszających te- 
mi słowy: Wrącajcie z tar- 
czą lub na tarczy! 

Wracajcie z tarczą, to 
znaczy zdrowi i cali, w peł- 
nym rynsztunku, a więc ja- 
ko zwycięzcy Wracajcie na 
tarczy, to znaczy jako zabi- 
ci lub ciężko ranni. Innego 


powrotu spartańskie kobie- 
ty nie uznawały, uważały, 
że na to wychowały swych 
synów, by ci umieli mężnie 
stać w obronie ojczystej zie- 
mi, by umieli odpierać wro- 
ga aż do ostatniezo tchnie- 
nia, by wrącali do domostw 
swych alb) w tryumfie ja- 
ko zwycięzcy, albo też nie- 
sieni na tarczach jako ci, 
co w boju polegli. A nie by- 
ło wypadku, by spartanin 
tej idei się sprzeniewierzył, 


"mógł w spokoju poświęcił 


bo czekałaby go.za to naj: 
surowsza kara, pogarda ma 
ki, żony lub siostry, które” 
by patrzeć nie chciały nå 
odstępcę i tchórza, . przekli* 
nałyby pamięć jego wlasne 
dzieci, które paliłyby się z0 
wstydu na myśl o ojcu, 00 
z pola walki uciekł. „4 

Kobieta polską ma chybs 
te same prawa! Zołnierz pol“ 
ski walczyć m3 o wolność 
swego kraju, ma on bronić 
naszych pól, fabryk, ma 
chronić naszego robotnikś 
przed rządami bolszewickie 
mi, których tło stanowi głó 
i nahajka, mą od walczyć 
w imię tego, by nasze szka 
ły i świątynie nie były bəz” 
czeszezone, by każdy z naí 


się pracy w swoim zawodzie, 
ma, co najważniejsze, stad 
na straży naszych ognisk 
domowych, i nie dopuścił 
do tego pohańbienia i upa 
dlenia, jakie ma miejsce w 
bolszewickiej Rosji. 
To też każdą polka, wyć 
prawiając drogiego serc 
swemu żołnierza=męża, oj” 
ca, brata czy syna na front 
żegna go słowy „z tarczą 
lub na tarczy”; ma on W 
myśl tego hasła nieugięcił 
stać na linji bojowej i pier 
sią swą bronić granic pań 
stwa. Gdyby zaś nawale 0 
stać się nie mógł, gdyby zał 
lać ona miała nasz kraj 
wolno mu wrócić tylko 
tarczy, jako poległemu 
bohatetskim wysiłku, 


ZR. 


W oprawie panny Zagłoda 
dla raj! othatniczej: 


Zgodnie a dresktywą Głó 
Inepont. srmj! ooh stalousj ajaa 
delegatów  grawlesjonalnyzk 
oddsisłów polskiego T:warsy 
utwa CQserwonego Krapi 
dnia 11 b. m. w Warssawi 
uchwalił; | 

1) Pznyjąć opraetwany prast 
Zwsąt główay P.TOK pr 
gram duiałalasósi pomoG ion) 
Gia armji och st si sue). i 

2) Woeuwać eśdziały prowik” 
ejouslne de naty kmiastowegł 
moręsn'zowaRia toj akeji. | 

8) Dulałaóć w ptrsaumien| 
m Komoadą miejscowa wejek 
organiga ja mi apsłoszazm 
działoejąrymi na micjsoa. 

4) Wysętyć wsuystkie siły, 
aby srmja oshkotniona była ns 
letysia zaaprowidowana w 
wsuystbo, 60 moge jej gwi 
zantować mórowie ficyonne 
moralne. l i 

Wykonanie tak olbruymiegi 
programu praeshodsi siły ji 
danej orgsniuseji, ta tot esan 
wiecki eddaiał P.TOK. we 
zwał do wczółprasy organisa 
ojo ogołsozno | nwsłał w Gnic 
18 b. m aebzanie w «al! tad 
miejskiej, na które zaproszenó | 
powo organiczeji 056 | 
conaysh I zawodowych, mają”) 
oysh siedsiby w Zsgłębiw, 
pragaąsych wsiąćś udelal 
tej akoji. 5 

Na uebrania tym  pewoł 
de żysia „Komitaż pe | 
armji ooh otniozoj Z głębia DĄ 
bromskięgo”, którego made 
niem badaio u:średkowaaić 
ostaj azeji, prawaństnaj g | 
różne instgtzieje Zagłębia, í 
majaoj na Gosiu pomo AP 
oohaotalczoj. K mó'tet ainnowi 
dowódca PORE g 
mona, dwóch  praońsiawi 
Zatmąda <osaaGisok ogo © 
dniała P.T OK. dwich przej 
stawieleli Zaranda miasta 


wes, prozyńcać B. Cz. Jan- 
-kowski łowaik F. S:tunack 
= przadstawielele rótnyshk 
Jestytnejl: pp. C. Dmoskawski, 
B Jędsralski, J Ksładska, P. 
‘Kaasarski, M serkiewieg, A. 
(Niwak J Pesośsalski, Sa R1- 
owsiki J Waéalo waka. 

Kontrolę aad daialalmeési 
Krmiteto powiorasno komie| 
Pewiacjacj w oscbwhk pp. Bt. 
Rursklege, K. Wswińskiego I 
 Qeleguta Ciorwsnogo Kesytżo. 
o Taatytucje Zagłębia, które 
„pragną wająćć emynty udał 
_W pomionienej akcji, w pierw 
Uuym rzędzie sojmik sewiate 
iwy, satuądy miast Bęlaina, 
Qselada! i Dąbrowy oran iese 
Jprosasno sa © skierowanie 


wych dolegatów do Komt- 
toiu 


- Siedzibą Komitetu jest bia- 
wa gmagowieskiego oddsiała 
PTK. ul. Warszawska N18 
"w S answou. 

a Kemliet otworcył rochunet 
„awój w cosnowieskim odd<iale 
Buzka knadlowsze w Warsia - 
(wie i uprasza wszystkie (a- 


stytaeje i pos itnogóln» osoby, 
które pragną przyjóć u pomo- 
eą araji ookotRieqcj, © skła 
danie sim na gowykszy ta- 
eb unek. 
K»>mitet bęłsie 1:f ramawał 


Głołoouońctwo ma  pośrtodai- 


ctwom miejsoywo| prasy o 
potrzebach rskrutająsysh się 
eddciałów armji oohotniensj, 
jako tek e postępie prao w 
tya kierzaka. 

Nejblitsze ple tatno wobrenie 
Komiteta  olbędsia się w 
ceawartok d. 23 b. m. ogo- 
dzinie 8 wiesuorem w lokalu 
S:ęwatsyszsula Tocha'ków, ul. 
Csysta L 9 w Sosneweu. Tasty- 
taej*, ktiro są roprononiowaRE 
w Ksmiiecie, a pragaą waląć 
ouyRRy ściął w akcji pomo: 
oy Gla srmji cehstaisnoj, pro. 
guero sa o pRuysłanie deloga- 
tów ma to usbranio. 

W Imieniu Komitetu pomocy 
armji ochotniczej Zagł Dąbr 
1. Przedpełski, 
M Wenocel, 
W. Wasilewska. 


0 czyn realny dla Polski. 


Mnóstwo patrjotó w jest wśród 
nas. Niemal każdy uczciwy, 
Światły polak z całej duszy 
dobrze życzy swej Ojczyźnie, 

ocha ją. Niemal każdy po- 

ak pragnie Jej dobra, siły, 
chwały. Gdy ozytasii piękne, 

Patrjotyczne wywody literatów 

1 publicystów, — niemal - kat- 

dy gorąco przyznaje słuszność 

i hasłom i wezwaniom. Gdy 

na publicznym zgromadzeniu 

"© serca nasze uderzy dźwięk 
żywego patrjotycznego słowa, 
w każdym niemal oku rozpa- 

lają się błyski entuzjazmu dla 

Sprawy narodowej. 

Ale idźmy dalej o kroki 
szczerze, w cichości wła- 
snych dusz, spytajmy się sie- 

le samych, 60 czynimy, by 

tę mgławice pięknych uczuć i 
fmastrojów przekuć w hartowną 

Stał realnego czynu? 

z Spytajmy się samych siebie: 
420 dajemy Ojozyźnie, co ozy- 
dimy, by to dobro, którego dla 

Niej pragniemy, ze sfery na- 
szych pięknych życzeń  zstą- 
piło na realny geuit faktów 
tzeszy wistych? 

_ Co czynimy, by Sprawę roz- 
Woju Polski naprzód posunąć, 
by wspomódz jezyznę, zwła- 
„BZ6za dziś, gdy w ciężkiej jest 
¿Yna potrzebie, gdy po dnia:h 

idownego odrodzenia wolno- 
Sci, piętrzą się przed Rzeczpo- 

Spolitą tytaniczne zadania? 

(loto wielu, zaiste. bardzo 
Wielu z nas, gdy takie zada 
Sobie pytanie, a umie siebie 
Sądzić sprawiedliwie—ujrzy na 
Swej twarzy rumieniec wstydu. 

Nie spłoni się nim nape- 
Iwno jedna tylko kategorja dzi- 
Siejszego polskiego pokolenia. 
Aug: 


» 


+, Dzielaym człowiekiem, 
Rk się okazuje, jest nie ten, 
Którego los w dzielność 
wyposażył, ale teg, kto w 

bie i w inaych tę swoją 
dzielność wmawia. Najoczy” 
Wistszym tego dowodem 
Jest osławiony aasz p. Ko- 
Misarz Kasy chorych, który 
tawet otrzymawszy nare< 
Szcie — 0 szczęśliwe Za: 
glębie — dymisję z zajmo: 
Wanego stanowiska, jeszcze 
daje za wygraną i, u- 
 Wążając, że za czasów swej 
Sosaowcu  działalaości 
zdołał pogrążyć Kasy 


aż 


To ci, co z karabinem przy 
zmęczonej skroni, że skrwa- 
wioną szablą w dłoni tam, na 
wschodnich rubieżach ukocha- 
nej Ojczyzny włashą swą pier- 
sią, krwią i życiem  osłaniają 
Polskę i nas tu wszystkich 
spokojnie żyjących przed na- 
jazdem śmiertelnych wrogów. 

Ale poza tymi bohaterskimi 
zastępami, wśród nas, tu osło= 
niętych bezpiecznie ich ofiar- 
nym czynem, wielu jest ta 
kich, co niczym realnym, ża- 
dnym czynem nie zadokumen- 
tują swego patrjotyzmu, swej 
miłości dla Ojczyzny, co do 
czynu takiego nie staną na- 
wet wówczas, gdy nadarza się 
po temu łatwa, dogodna spo- 
sobność. 

Taką soosobnośsią - jest-obe- 
cnie podpisywanie pożyczki 
odrodzenia Polski. Łączy ona 
w sobie dogodne ulokowanie 
kapitału, z pięknym czynem 
obywatelskim, wspomagającym 
państwo. A jednak ilu wśród 
nas uchyla się od spełnienia 
tak łatwego i prostego obo- 
wiązku obywatelskiego, iluż 
nie chce podpisać pożyczki, 
lub podpisuje ją w znacznie 
niższej kwocie, niżby podpisać 
mogli? Iluż jest takich, co 
sami wprawdzie subskcybo- 
wali pożyczkę, lecz nie poczu- 
wają się do obowiązku propa- 
gowania jej wśród swego oto- 
czenia?! 

Te występki pezeciw Ojczy- 
źnie, te występki których, prze- 
cież tak łatwo, tak bardzo ła- 
two uniknąś, winni ci, co je 
dotychczas spełniali, naprawić 
najry chlej, 

ódaj w ten sposób czynem 
stwierdzajmy swój patrjotyzm. 


-Jeszeze o Kasie chorych. 


w nicości, usiłuje tego do- 
konać możliwie jakaajszyb- 
ciej; stawia on tego rodzaju 
przeszkody swemu zastę- 
pcy, żeby go całkowicie do 
pracy zniechęcić, że mimo- 
woli nasuwa się podejrze” 
nie, o co tu chodzi, czy o 
to, żeby panowie w rodzaju 
dotychczasowego komisarza 
mieli „możność spożywania 
skarbowego chleba niewias 
domo za co, czy tsż o 
pewne świadczenia na rzecz 
robotnika. / 

Jeżeli p. Komisarz ustę- 
pujący [czuje „się w swej 


ambicji dotkniętym, no to 
trudno, niech się pocieszy 
tym, że robotnicy, dotknięci 
w swej kieszeni, nietylko 
nie czują żalu do p Turo- 
wicza za dymisjonowanie 
zasłużonego“ ło. Komisa- 
rza, ale uważają, że tej dy- 
misji wogóle w zdrowych 
waruakach nie byłoby zu- 
pełaie, gdyż ludzie tego ty- 
pu nie mają *żadaych praw 
do ubiegania się o tak 
zwłaszcza  odoowiedzialae 
stanowiska. Al: mniejsza 
o to, 


Nie jest t» wcale tajem- 


nicą, że nieudolnie koaspi- 
rujący się tryumwirat w 
Kasię chorych robi wszy- 
stko, co jest w jego mocy, 
do obalenia tej instytucji, 
chodzi ta o wykazanie,: że 
bez p. Harry nic się nie 
ostanie, Ale na nic ta kre- 
cia robota, ną nic to, Że 
następcy p. Harry nie prze- 
kazuje się zupełnie czya- 
ności, że go się ignoruje 
całkowicie, gorzej nawet, 
za pomocą niepoczytałaych 
i nieodpowiedzialiych no- 
tatek w jedaym z tutejszych 
pism, które stale — niewia- 
domo tylko, za co i dla- 
czego, kruszy kopje w obro- 
nie uciśaionego p. Komisa- 
rza — podaje się osobę no- 
womianowanego p, Marka 
w wątpliwość, zarzuca mu 
się brak przygotowania, 
podnosi t>», że niędość jest 
mieć wykształcenie poli 
tyczne i ekonomiczne, ale 
wykazać się trzeba facho- 
wą praktyką i t. d. 

Dla ludzi umiejących czy- 
tać między wierszami jasne 
jest, o co tu chodzi, zwła- 
szcza, że „tryumwirat" tak 
nieudolaie zamiata za sobą 
ślądy, robi wszystko tak 
iście po swojemu, iż widać 
jaknaiwyraż niej, że miej- 


sce, w którym notatka „O. 


sobiste* z „Karjera Zagłę- 
bia” Ne 163 została napisa: 
aa, jest wprawdzie w bli: 
skim jego sąsiedztwie, ale 
bezwaru1kowo z1ajduje się 
poza tą redakcją, Ale, pa- 
qnowi:, źle się bawiciel 
Żęracamy waszą uwagę, że 
wszyscy jecie chleb pólski, 
wszyscy jesteście urzędni- 
kami maiaistecjum pracy i 
nie wolao wam działać 
wbrew rozporządzeniom te- 
goż miaisterjum. Niech wam 
się nie zdaje, ze ludzie nie 
widzą waszych miatactw, 
nisch wam się nie zdaje, że 
kupić możaa wszystko "i 
zagłuszyć wszelkie objawy 
niezadowolenia. 


Nie mamy powodu dó 
entuzjązmowania się osobą 
nowomianowaaego p. Mac- 
ka, boście zrobili wszyst«o, 
aby pozaane go stało się 
rzeczą nazbyt trudaą, jedao 
wszącże możemy  powie- 
dzieć, że nie mamy też naj- 
mniejszej racji do robienia 
mu tik powaź ych zarzu- 
tów, na jakie zasługiwać 
było zdaje się stałą dążno- 
śsią p. Harry. ' 

Chcemy wierzyć, że mi- 
nisterjum wybrało tym ra- 
zem człowieka odpowied- 
niego i darzymy p. Marka 


całkowitym zaufaniem, cze- 
go ustępujący p. Komisarz, 
który, mieliś ny tego liczne 
dowody, nie grzeszy wcale 
skromaością, nawet w naj- 
le»szych chwilach swego 
Żywota powiedzieć o sobie 
nie mógł. 

A więc, panowie z try- 
um wiratu, ostrożniej „dzia- 
łajcie”, bądźcie zwłaszcza 
uważaiejsi wtedy, gdy od- 
dajecie tak nieudolnie ia- 
spirowąne notatki i liczcie 
się z tym, że za wasze nie- 
dopuszczalae iatrygi może 
was spotkać sąd dyscypli- 
narny. Czyś:ie o tym po- 
myśleli? 

GZ. R. 


Kronika. 


KALINSARZYA, 


Dziś Praksedy P. M Wiktora M. 


Jutro Marji Magdaleny, Platona M. 


Wschód słońca g 4 m. 05 
Zachód o „  g.8 m. 06. 


Program 
12-30 kursu plbiscytowego. 


Sroda 21 b. m. © g. 10 raae 
psgadtaki histecyegaa a prae- 
zracqgami polah, Walowszi, 

O gada. 4 po poł. odosyć p. 
Osą:2owakiogo p. $. Historja 
G. Sląsza. 

O goda. 8 w tonirgo nimo. 
wym urzedysty wiesaór pote. 
gaslay óshetaików sosnowies 

a . 


Cawartezk 23 b. m. ọ gods. 
10 rane Jagadacza ekonomi +a- 
ma n Przesroszami zedsh, Wa- 
lewrski | kasr. Kąkolewski. 

O godn. 4 po pel. odsu7t p. 
Piedowskiego p. t. G. S!ąszxz a 
Polska, . 

O gods. 8 w ioatrao „Ohrne- 
óniak wojenny”. 

Piątoz 28 b. m. © gila 10 
raso przedstawienie kia. w Za- 
©1814. 

O goła 4 pa pił. adsnyt 
kapr. Kqkclowskiezge o Piłsuł: 
skim. 

O goła. 8 ej w tenicne „Cz: 
berastor I Tzoskij*. 

S»bsta 24 b. m o gada. 10 
wane odssyć p Pawolki p t. 
W jas ériatawa 1 jej skatei 
dla Pliki i Niemiev. 

O gods. 4 po potað. odesyt 
sodch. Waloweziego p.t. Wal- 
ka gleb. as Œ S:.4sku. 

O gods. 8 w toatrao nimo- 
za „W saponach nIemios- 


en . 

Nilefńci»la 26 b. m. wyjasł 
karesa aa trag Qal ds Krako- 
wa i Wiellenki, powcói wo 
wtorek 27 b. m. © gods. '9-oj 


'wlocacrom. 


Sroda 28 b. m. odjani kar: 
su 4a G. S' ązk. i 
U ragi. Sasshy, waraaby, 46: 
miao i plika nożne eg dou: 
żątcu kursiatów w godciaask 
wolnych od zalęć katie wych. 
Koiątki wypotycnać mokaa 
kasńcge dnia od gods. 9 oj do 
12 w peł. 
"WB 


Zapisy do chotniczej legji ko- 
kosiot pragjmaje Avritgatsa a 
Warscawy od da. 19 lipos w 
maof arowanym praos Koto po 
lek lezala sazslayam prsy al, 
Kścielacj 8 II pięśre oodsiea- 
nie w gołsiaaca od 9 d» ii 
eá 4 do 8 wiosaorom. 

Oshstnioaki masia wykazać 
się pity prazimswasii é lo. 


i: 

1) Ponwoloalowa rodaleów lub 
opiekunów w ranio nie połaelot- 
atés); 

2) Swiadsotwom waoralasési; 


8) Dobrym ówiadcotwom pra: 


cy = estatalek ozasów, aw 
braka é go pszwoloniem gio- 


„exłrarów a esbge 


warsyssonia alb) dra wiare- 
godarch osób; i 
4 Swiadcoetwem ałrowie; | 
5) Umiejętacźcią oazytania $° 
pissnie. 


Ze Związku felczerów. We- 
bie watnsdei ehri, aorsgë 
Zaląsca folszertw Zsgłębie 
Dąbrowskieg:, wsywa aw siek 
Z .głękia, 
aby nie osokając pobsra, samk 
doerowołale wstąpili Go armji 
6rysuaj, głnio praon iok mote- 
gię okamsó bardzo poirzebaą È 
petytorzaę, Wysażcmy tym: 
osłoma Kcajowi go wbrew 
twierdnoniom  folszoroteoreów, 
praca kasca prayalesie poiy 
tek cgólay. 

QOkR:4cy wstąpić do ars 
raig naśych aiast nawiadomić 
© tym mad Z rigita © meg- 
mienieriem doułatacgo abrt- 
sa i llot6 osób rodsiay. 


Wieczór echotniczek 1 ochot- 
ników. Daś w tonscge mioj088-. 
wym odbądsie się potezusiny 


„wloczór ookotniensk I oohośat- 


ków, którse u S:0a0w68 wg- 
pucaają na front, Natreść wie- 
oacpu Błeżą eilę porey srity- 
ztów miejscowych oraz sarkig- 
otry emycztowoj wasasewege 
bataliczu 11 p. p. Szdrimy, it 
kasty pospieszy aa ton Bor- - 
cart, by pożegnać naszych sa- 
ehów, - 


Zebranis w sprawie zbiórki 
ma Czerwony Krzyż. Dié = śre« 
Ag o godu. 6 w. odbęśzie się. 
w loksla QCierwinego Krayże 
W tzsawska 6 (pray sądzie): 
mebrenie w sprawie skiócki me 
armję ochotalecą, Waenystkie 
ergaaiz:eje, stowarnyscozia F 
ssb; zeiniczestwARG $E:G630RE 
gą «© jaknajlicaniejemy udałał. 
W bee nagłej poteteky inne 
sprawy mossą Usiąpió mt póź, 
atlet, 

Nieprawne podwyższenie cat- 
mika Kto ugowasnt p. fef- 
jora C»głowsciego do poé- 
wyżsusnia O 100 proc. oora- 
ka Jsk wiadem:, mydła sia. 
miałe o 8 mk. na (aneio, arty- 
kały $żyaaosćsiowe eń 
palesięcy równisk wsalo pia 

reseją, 8 p, C'ętowsk. sonaiie 
waaloaia. Psdsbno posiąpowa- 
mie Gpoikać się musi m obu- 
paosiom kljjontów orau winien: 
gio tym zająć ueuqł do walki 
m lisewą P. Osgłowski coacha 
fegzjstów nie uaeaje i aa swe- 
postępowanie m listy członków 
oGscha został wykreślony. Ze 
pominą on jednak, że prócz 
toge jost jeszcze areg walkk 
i lickwą i palloja, któro poite- 
fig w zada petrieby weirey- 
maé napędy spokxu'aoyjre. 


Qiszwa Zarządu 


zrzoszenia kujsów polskiol 
handlujących in wantarzem. 


Zartąd ztusczomia, odorama- 
qo globoki entasjazm, płyną- 
og mo s'ów ucea:lnika ty N 
wa, wcywająsych do obrony 
uagcotomych grogów  oejsnye- 
tych, pomay na dstychozace- 
we wysiłki, uwata w okwill 
ob:©Roj wa owej obowiązek pè- 
wołanie wszystziek całonków 
araosiozia do cłatby w s1010- 
gaa sraji narodowoj. 

Niech waaysoy, kióray enu- 
ją się ułolal o messonia bro- 
mi, staną w Szerogash na oche- 
taika, niesh kaśG4 u ozłęnków 
spieszy 2 darami i oflareml 
ns pomoc dla wojska polskice 


ge 

W eelu wykonania powyt- 
6zog0 marud meaeczoala pele- 
ca kołem powiat0 rym: 


Lekarz dentysta 


A. INGSTER 


- powrócił. 


Przyjmuje od gədz' 9 min. 30 do 12 
w poł i od 2 do 6 wiecz. w niedzielę 
święta od godz. 10 de 12 w poł. 


na 


ŻA AŃL 


"= a 


. „aa "Map = SGI S 


1) wywareie cdpowiedzisgo 
zasobu ra młodszych _ aslen- 
dów zrzeszenia w cojn saito 
aspis ich do wstępowania do 
wojska. 

19) rostanania gobiczać go 
dbiesięć marok cd micki blio- 
g0 jox i syprge jarerisrta 
RA potroby sslonbów wstęgu 

m d: brewelnio $o wc|sba, 
„ Wasysoy do szeregu, O;óBy 
pa wela, każdy syn wierny 

zaju winien dnió utepąć za 
psl. : 


Zrzeszenie kupców, bandlują- - 


cych inv entarzem, W dniv 13 
-Blpta"-Gb>ic 11g sębranie miej 
«m%%wego oddziału w myśl ote- 
«wy R. O. P. U.bwaloso jol- 
mogło ssie w; siać dnuch ost a- 

ów jako oshetajków de armji 

4 (e0R0755070 913055 2050DO PA 

qdtział ochotzików mb. 0172 

4 pa elebiseyt mb 8770. 

- "Ponatym omułonkeowie urso 
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Ze tak jost a Bie jnacsèj, 
Średni pisiępowa?ie iegeè p. 

sąckiowicna w gyravie bapt- 
még dla ręśzia tych, Hony 
swósrdzą się »a front. day 
mmyathie magistnańy popie 


Radakior | wyńawoś Wiktor Mausiorski 


mysją wyłącznie o / 


szyły a rapowzienicm była 


„reGzisem wa)osączeb, u 388 


p. wieobu misńse jaso sji? 
stenowisie, te też pse) omgå 
»ley maelstrsecy, Dsjąo się 
śmiersi głsdewej dis swych 
‘podais, ZB veseni sest:li do po 
nestunia na miejseu. Š 

Jak wid+imy, ludzie w ra- 
srym miettrie „Dmieją” IN RU- 
mieć deziesiość chwilil Czy 
Głogo jeszeno znosić kędsziowy 
podebze sbiotnieze słowa l 
40933? 


pów Dabrovy. 
- Baczność lokatorzy} 


Ostatni dekret o“ ochronie 
lokatorów przewiduje, że loka 
wra eksmitować można z lo- 
kalu i wtenczas, gdy ten „Za- 
lega“ w opłaceniu czynszu. 
Zwrot ten nie jest dość jasry 
i niektórzy nieuczciwi właści- 
ciele ddmów za nemową Ióż- 
nych  „pisarczyków - mecena- 
sów * wyzyskują niejasno po- 
wiedzieną u: hwałę na sw0ą 
korzyść. 

Przekcna nas o tym nastę- 
rujący fakt: Pięcioletni loka- 
tor piaci gospodarzowi czynsz 
najsolidniej i to ceng 4 razy 
większą od umówionej. Przez 
całe pięć lat gospodarz -jrzy- 
chodzi do skleyu lokatora sam 
i rzynsz odbiera. W końcu 
"gospodarz, wstydząc się jesz- 
cze cenę śrubować, chce poz- 
być się starego lokatora, a na 
tego miejsce zdobyć nowego. 

Chwyta się więc różnych 
środków represyjnych, Zaczy- 
na więc od zwantur, a kończy 
na bezprawnym łączeniu sv o- 
jego prywatnego mieszkania 
ze sklepem  Jokatora, i po 
czynsz „nie przychodzi. 

A gdy lokater, chcąc się u- 
bezpieczyć od şamov olnego 
wkraczania do fed sklepu, 
stawia na drzwiach szafę, go- 
Spod» rz adnie się po „poradę* 
do „pisarczyka-mecenąsa*, któ- 
ry odrazu radzi mu, aby spra- 
wę o eksmisję umotyyował 
niew ypłacalnością lukatora, 
który Bogu ducha będąc wi- 
nien, czeka, aż gospodarz się 
„wytańczy* i o pieniądze 
przyjdzie. 

Sądy nasze, trzymając się 
ściśle litery propia, tóre w 
daùym. wypadku nie jest dość 
jasne, wydają wyroki na ko- 
rzyść gospodarzy. | 

Sprawa z tego zakresu bę- 
dzie niebawem rozpatrywana 
ponownie ponownie DZ sąd 
pokcju z opczycji.w Dąbrowie. 

Budzi ona zrozumiałe ogrom- 
ne zainteresowanie. 

Do czesu wjj?śnienia przez 
wyższą instancję, czy pcdob- 
nego lokatcra nożna uważać 
za, „niewypłacalnego* radzę 
współczytelnikom w podobnych 
wypadkach czynsz przesyłać 
gospodarzowi pocztą. 


= Rt nedatsta do Redak. 


Adam Szelągowski. Dzieje po- 
wszechne w zarysie cz. II. 
Dzieje Nom. oży tne. 


_ Te: dora Mączkewska Szkoły 
mieszane. Koedukacja wyd. ll. 


Starisław Lobar Gramatyka 
polska w ćwiczeniach, zeszyt 
pierwszy, wyd. HI. 

Władysław Jabłoński. Mate- 
rjały budowlane. P(dręcznik 
dla techników, majstrów i 
przedsiębiorców. r 

Wszystko nakładem Esięe 
garni M, Arcta w. Warszawie. 
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Komnnikat sztabu gene- 
ralnego z d. 20 b m. 

„Na wschód od Grodna to- 
czą się wałki w rejonie 
Szczuczypa. Dalej na połu- 
dnie wojska nasze opuściły 
Baranowicze i obecnie cd- 
pierają ataki nieprzyjaciel- 
skie na. wschód od rzeki 
Szczary i Słonima. 

„Na Polesiu na linji rzeki 
Sny odparty został at; k bol- 
szewicki w rejonie stacji 
kolejowej Działtowice. Ró- 
'wnocześnie na pcłudnie od 
Prypeci oddziały gen. Bala- 
chowicza odrzuciły nieprzy- 
jaciela z Nowosiółek, Rze- 
czycy. W walkach na tym 
odcinku odznaczył się nad- 
zwyczajną umiejętnością kie- 
rownictwa porucznik Bocja- 
nowski piechoty poznańskiej 
j wybitną odwagą kapral 
Andruch z pulku strzelców 
podhalaf skich, który nie ba- 
"statniej chwili pozostawał 
na polu bitwy, dając przy- 
„kład pełnienia żołnierskiej 
powinności. 

' Dalsże zacięte ataki niə- 
przyjacielskie na linji rzeki 
Styru trwsją bez przerwy. 
Na całym tym odcinku wszy- 
stkie ataki zostały odparte, 
jedyńie na skrajpym jego 
północnym skrzydle w rejo- 
nie Borowyje udało się nie- 
przyjacielowi przejść na za- 
chodni brzeg rzeki, Obecnie 
toczy się ta zacięta walka. 

Walka w rejonie Dubna 
przybiera coraz bardziej za- 
cięty charakter. Oddziały na- 
szej piechoty wyparły nie- 
przyjaciela z Młyrowa, nato- 
miast jedna z dywizji kawa-- 
lerji bolszewickiej, korzysta- 
jąc z luźnego ugrupowania 
naszy. h oddziałów, przedar- 
ła się na nasze tyły. Od- 
działy jej napadły w rejo- 
nie Radziwiłłowa na nasze 
tabory 1 szpitale. Cały dzień 
w zorzjszy nieprzyjaciel a- 
takowa? gwałtownie pod Wo- 
łoczyskami i Frydrychówką, 
wprowadzając do ak ji kilka 
pułków pie hoty, j zdy, zne- 
«<zną ilosć artylerji i pocią- 
gów pancernych, 

Pięciokrotne ataki niə- 
przyjacielskie po bc hatersku 
odparł 53 pułk piechoty, z 
obu stron znaczne straty. 
Na południe od tego rejonu, 
bolszewikom: udało się sfor- 
sować Zbrucz w okolicach 
Sicorowa. Obecnie wre tam 
zacięta walka. 
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Choroby weneryczne, skórne | Be 
e©zo-płelowe Badanie krwi 
prop. 814. 

Codziennie od 5 — 8; w święta od 
10 — 1 po południa. 
Będzin, Kołłątaja 23. 
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